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*&£"«"?> hajdamaka urządził prowokacyjne, 
Łgu^nifesta^e we .Lwowie, gdzie me doszło, 
it J^ jrcb  starć i rozlewu rerw-i jedynie dzięki 
Otói-0^ 3 P°l'cia zdołała zachować, zimną 

'jąsjij * iaki sposób popisują się podpory o.bec- 
jfliis). .nnicłwa, wchodzące w skład większo- 

SBbinet p. Sikorsk ęgo.
e 'wydarzenia mają wszakże, oprócz ze- 

,„ie2 **•> manifestacyjne nienawiści do polsko 
i Hji, 8>ębsze podłoże, i należy to podkreślić 

“ W ło ś c ią ,  godzą w podstawy ładu Rzeczy- 
powinny być z całą bezwzględno- 

j*,P, ijjjr. orąz odpowiednio ukarane, Dokąd bo- 
* Szia nW'Cz 1 Jeg° współtowarzysze jeszcze

Ambasadorów występowali prze- 
H d?tien'u .Wschodniej Małopolski do Rzećzy- 

N j-W  if.ieli poza .sobą chociaż przynajmniej 
Pewnego oparcia, gdyż mogli twierdzić, 

_ %  - raz całej naszej południowo-
i”'5 W QWe> połaci kraju'nie 
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JNb fisi, Sc,ni ' dla wszystkich obowiązującym.
te8° rodzaju argumentacja była jedy- 

•!e C *  v/ stosunku do , Rzeczypospolitej, 
fil L6<*I1"k Pew'en znikamy punkt oparcia,
'ź  PlNiis **a Ambasadorów 'zadecydowała, że 
|io * A i ,  i? może rozciągnąć swoją władzę nad 

I SOj^ 'polską, kiedy w myśl Traktatu Wer -
J ^ n i c y  przelali na nas swą suwerenność 

jtlfll ijjS blltl ^rsju w sptsób najzupełniej formalny, 
i8y P- Ludkiewicza w Sejmie, oraz i jego 

posiadała już wyraźnie charakter 
1 powinny by? podciągnięte pod od- 
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'y łagodny sposób potraktawane przez
i ł®beo wyraźnie charakter antypań-
Neh* CzeS° należałoby zaaresztować wszyst- 

, lę’ Prowodyrów i oddać ich natychmiast 
JlejAż S,Y " t;ik zrobiono — e tem nic nie 
11 z “ chowania się policji lwowskiej,
,3 3 z 6norcdni° miejsco.wiych czynników rządo- 

,V^l3|'ie nadto posuniętą wyrózumiałsść,
Sp?>a,u ńcmostrantów był» tylko doraźnym 

!’łlti *cia cczeństwo powinno domagać się z caią 
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zad^ P ^ i nna otrzymać w tym względzie

L Pr“ z warchoia ukraińskiego, oraz
f,‘i h  ptelió Pomocników. Czy rząd p, Sikorskiego 
ii V# T’vipn, tS) satysfakcji krajowi — wątpimy

za zniewagę powag'

Kępno, na sobotę 24 marca 1823

C ena o g ło sz e ń :
Zwyozajne za wiersz nonparelowy jednołamowy . 200 m l;
Żałobne f  dla poszukujących pracy . .  . 150 „
Reklamy w dziaie redakcyjnym . . . .  500 „ 
Przed tekstem na 1 stronie ’ 700 •

Ogłoszę.ria ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

o Rok X.

a jako takie, jeżeli ma być posianowany i podtrzymy­
wany należycie autorytet Rzeczypospolitej, powinny być 
z całą bezwzględnością tępione i o tern nie wolno 
zapominać rządowi p. Sikorskiego.
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i  \  t, vujirzec‘e  ̂wchodzi tu w grę stronnictwo 
A  t . ( 8kż6 • i.większośęi" rządowej.
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Zgon sreybiskupa mafrop. ds. Bilcftwskisga.
Dnia 20 bm. o 4 po południu zmarł we Lwowie 

pa długiej chorobie arcybiskup metropolita rzymsko­
katolicki ks. Józef BiiCifcwsk: Śp. ks. Bilczewskl
ur. 1860 roku w Bilamowiczacb kuło Kielc, studja od 
był w Krakowie. .WTS95 r. został profesorem-dogma­
tyki na uniwersytecie lwowskim' Zmarły był świetnym 
znawcą katakumbologji chrześcijańskiej i autorem 
licznych dzieł w tej ciziedzirre. W roku 1900 został 
arcybiskupem i metropolitą lwowskim. Pogrzeb ks, 
arcybiskupa Bic.owakiego odbędzie się w sobptę 
o iO rano. Domniemanym następcą ks. Byczewskiego 
będzie ks. Wisnup Twardowski,

Z Sejmu.

O sta tn i d z ie ń
przyjmują listowi przedpłatę na gazety. Kto 
do tego dnia nic zamówi sobie naszego 
pisma, narażanym będzie na przerwę w do­
starczeniu. Gdzie listowi nie odbierają za­
mówień, można zapisać sobie „Nowego- 
Przjjacieła Ludu" na najbliższej poczcie. 

Prenumerata w kwietniu wynosić będzie: 
na poczcie z odnoszeniem w dom 2260 mk. 
w ekspedycji ,, „ 2200 „

„ bez odnoszenia 2100 „
Pod opaską > 3000 „
We Francji 2 franki. — W innych krajach 

procent drożej.
Pojedynczy egzemplarz 200 mk.

186

omawiane tu świadczą o tem, 
są tendencje prowadzenia 

zmierzającej do oderwania 
d Rzeczypospolitej. Powyższe 

Okowicie cechy zdrady głównej,
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JVif“ i kcji,
hoSj‘ ePdjski od Rzeczypospolitej

Bezprzykładne skom prom itowanie się 
lewicy sejmowej-

Socjaliści i W yzw oleńcy w obronie
bandytów, morderców i zdrajców.

, Warszawa, 21. 3,
Sejm był wczoraj widownią niesłychanego skan­

dalu narodowego i państwowego. Klub białoruski 
zgłosił 2 wnioski nagie, wymierzone przeciwko gro­
madnemu aresztowaniu „kulturalnych" działaczy biało­
ruskich. Bronią nagłości tych wniosków prawnicy 
„białeruscy" posłowie Baranów i ks. Stankiewicz.

Staje wreszcie na trybunie rzdykalno-iewkowy 
minister sprawiedliwości p Makowski. Otwiera pę­
katą tekę z dokumentami, zaczyna je odczytywać. M J- 
mentalnie cichnie rozmowa i kłótnia, która trwafa 
między piastowcami a wyzwoleńcami podczas przemó­
wienia posłów białoruskich. Lewicowy minister spra­
wiedliwości czyta monotonnie, z flegmą, rzeczy straszny.

Okazuje się, że aresztowani „kulturalni" działacze 
białoruscy są jut to podpalaczami i zezwierzęconymi 
bandytami zakopującymi żywcem swe ofiary, już to 
spiskowcami, organizującymi przy pomocy bolszewików 
bandy zbrojne dla powstaniu przeciwko Polsce; posia­
dają też składy broni i amunicji.

Minister czyta wyjątki z aktów oskarżenia, poka­
zuje Szjmewi fotograficzne kopje umów między zdraj­
cami stanu a bolszewikami, przedstawia raporty pre- 
kurątcró-7. Jeden z prokaraterów pisze, że dapiero 
z wniosku klubu białoruskiego dowiedział się, że 
aresztowani bandyci i zamachowcy są działaczami 
białoruskimi.

Izba słucha połykając prawie każdy wyraz spra­
wozdania urzędowego. Dreszcze zgrozy i oburzenia 
wstrząsają posłów prawicy i centrum. Restowie Wy­
zwolenia i klubu białoruskiego próbują się uśmiechać 
ironicznie.

Minister kończy. Wybuchają spontaniczne okrzyki 
pod adresem „Wyzwolenia" i PPS. i „Rozumiecie 
teraz, -kego bronicie''? — Wyzwoleniec Wojewódzki 
odpowiada jednemu z piastowców: „Przypomnij pan 
sobie wyprawę Żeligowskiego i sprawę Wileńską, 
z przestaniesz się dziwić'1. Jeden wielki okrzyk oburzenia.

Marszałek dzwoniąc wzywa do głosowania. Kto 
popiera nagłość wniosku bic'emskiego ma powstać. 
Cisza. Wstają posłowie .Wyzwolenia", PPS. i wszystkie 
kluby mniejszości narodowych. Wniasek białoruski 
upada. Burza okrzyków się zrywa, biczując leryięewycb 
posłów polskich za to, że bronią bandytów i zdrajców. 
Poseł Thugutt bl3dy odwraca się w stronę Piasta 
i prawicy i lekceważąco wkłada ręce da kieszeni,

Marszsiek zamyka posiedzenie. Dalszy ciąg 
wstrząsającej sceny odbywa się przc-d lokalem klubu 
białoruskiego i „Wyzwolenia", gdzie gromadzą się go­
rętsi posiewie narodowi z klubów Piasta i prawicy 
i demonstrują okrzykami przeciwko sojuszowi rady­

kałów polskich z • wrogiem! państwu żywiołami kre- 
sowemi Poseł ks. Stankiewicz ze stoicką cierpliwością 
znosi wyrazy pogardy i zgorszenia.

Późno w nocy korytarze Sejmu pustoszeją, 
i' cichną, ale echa ‘wczorajszego posiedzenia rozlegną 
się niewątpliwie po wszystkich zakątkach ziemi polskiej.

Po posiedzeniu klub .Wyzwolenia" obradował do 
północy i podobno doszło między samymi członkami 
do ostrego starcia z powodu kompromitującego stron­
nictwo głosowania.

Ghrześcijafiska Demokracja w walce 
z drożyzną.

■ Jak wiadomo, klub Chrześcijańskiej Demokracji 
zaraz pe otwarciu nowego Sejmu wniósł przez usta 
nosłą G dyka wniosek nagły w sprawie drożyzny. 
Wniosek ten później powtórzył.

Poniżej podajemy przemówienie posła tego, wy- 
głoszone przez niego w Sejmie w dniu 13 bm. w tejże 
sprawie:

Wysoki Sejmie! Mój przedmówca, ubolewał, że 
niema przedstawicieli rządu, kiedy jesi w Wysrkiej 
Izbie prowadzona debata ■ nad tak ważnem zagadnie­
niem, które w kleszcze chwyciło całe nasze społeczeń­
stwo, a jakiem jest drożyzna. Otóż stwierdzić muszę, 
że jest p. komisarz do walki z drożyzną. Mam na- 
dzieję, że skoro usłyszy wszelkie bóle i skargi na te 
niedomagania, to być mele, że przy zaczętych swoich 
pracach jeszcze będzie m.ał klika wskazówek, z któ­
rych skerzysta w wykonaniu dalszego ciągu swojego 
obowiązku tak ciężkiego, zaznaczam, jakim jest dzisiaj 
waika z drożyzną.

Proszę Panów! Mój przedmówca walczył z sy­
stemem i zwracał się d» tych, którzy popierają ten 
Rząd, a więc pccóż tak daleko sięgał," skoro mógł 
sobie pscichu te rzeczy dośpiewać, że to jego grupa 
właśnie popiera Rząd (Głos: na ławach żydowskich: 
C» to żydzi popierają Rząd?)

Dla nas walka z drożyzną nie jest obcą ani nową, 
bo już 19 maja 1922 r. wniosłem wniosek o walce 
z drożyzną i domagałem się nie czeg® innego, tylko 
tego samego, czego dziś w mcim wniosku i innych 
kolegów sejmowych domagamy się. Mianowicie 
w pierwszym rzędzie zamknięcia granicy na wywóz 
artykułów pierwszej potrzeby. (P. Smoła przerywa.) 
Panie kłlego Smoła, jest dt syć gorąco, to się stopisz, 
a szkeda by Cię byłe!

Proszę Panów! Wskazywałem te okoliczności, 
które cbecnie przezywamy, lecz z lewej strony Izby 
nie bjłem zrozumiany. Mam w ręku nieco innego, Jąk 
sprawozdanie stenograficzne, był spór, mogę się powo­
łać na esiy szereg sprzęci wców ze strony kolegów 
z P. P. S., którzy bagatelizowali głęboką mą troskę 
o walkę z drożyzną,. (Wrzaw a!) (Wicemarszałek Osiecki 
dzwoni. Różne okrzyki na lewicy). Ja w tej chwiii 
nie biorę Panie pośle rądy i nie mierzę krwi, która 
jest w wyższym stopniu chrześcijańską lub mniej, a tylko



konstatuję, że panowie posłowie z lew:cy atakowali
uzasadnienie nagłości wtedy, gdy wskazywałem stan 
niebezpieczeństwa, jaki nam grozi. Zwracając się do 
rządów p Ponikowskiego i Nowaka, wskazują: Im, iż 
muszą wyjść z tego letargu i poczynić takie zarządze­
nia, by drożyznę usunąć (Glos: A jak będzie z term 
granicami?) J) zar.-z pójdę zamknąć granicę z Panem 
Wskazywałem i na t •, że o ile R ąd nie poczyni zakupów 
artykułów pierwszej potrzeby, to walka będzie z wiatra­
kami, a nie z drożyzna, a rząd Ponikowskiego i p No 
waka zbagatelizował to, mirro niejednokrotnego 
upomnienia, że grozi nam katastrofa J Rząd przespał te 
momenty. Oczywiście nie Rząd p. Sikorskiego w tej 
chwili jest winien, ale rządy poprzednie i te kluby, 
które te rządy popierały. Stwierdzam z całą stanow­
czością, że za tę stagnację tylko Wy Panowie z lewicy 
ponosicie odpowiedzialność przed społeczeństwem 
Wskazywałem, że spichrze państwowe, w których bez­
karnie królują myszy i szczury, winny być zapełnione 
zapasami żywncścicwemi i w czasie orgji droży źnianej, 
jaka jest obecnie, rzucając je na rynek meżnaby dro­
żyznę hamować. Dzisiejsze wysiłki o kredyty, co do 
których Panowie tutaj z jednej i drugiej strony mają 
obawę, że or.e Państwu przyniosą stratę, dziś są spó 
inione. (Wrzawa. Różne okrzyki). Panie pośle Ba 
browolski, i Pan korzystał z tych kredytów, ale po­
czekaj Pan cierpliwie, uprzejmie proszę, pozwól Pan 
mi przemawiać. Istotnie dzisiejszy wysiłek jest spóźnio­
ny, ale proszę zwrócić uwagę, że gdyby rząd wcześniej 
się zakrzątnął i zakupił 10 tysięcy wagsnów zboża 
i miał go do dyspozycji (Wrzawa, różne okrzyki). 
Ja do Panów mówię, jeśli Panowie ssble życzycie, te 
będę tylko do Was mówić, boicie p*p'erali rząd Po­
nikowskiego, Śliwińskiego i Nowaka, więc nie tnegę 
mówić w stronę prawą Izby i nie mogę Wam Waszych 
zasług cdmówić, muszę być szczerym i publicznie 
Warn to przyznać. (Brawa ij eklaski na prawicy.) 
I dziś dopiero rozwiązuje s'ę to zagadnienie, kiedy 
ja wskazywałem na zamknięcie granic, mówiono, że 
rzeczy są niedopuszczalne. (Głos: a wolny handel). 
Pan nic nie wiesz o wolnym handlu Dziś w dyskusji, 
która do tej pory była spokojnie prowadzona, nawet 
g jy  przemawiał przedstawiciel P. P. S., nikt mu nie 
przeszkadzał, a dziwna rzecz, że z lewej streny nad­
zwyczajne chóry teraz śpiewają. (Ogromna wrzawa, 
różne okrzyki). Gdyby Panowie nie przeszkadzali, 
toby tej drożyzny nie było. (Huczne brawa na pra­
wicy.)

Jeśli we wnioskach domagamy się zamknięcia 
granic, to ja Panom Sianownym muszę przypomnieć, 
że pierwszego grudnia r. ub. ja wniosłem nagły wnio­
sek o walkę z drożyzną, a przedstawiciel Klubu P. P. S. 
o wypuszczenie więźniów. (Głosy: siuszniel) I to jest 
stwierdzone w stenegramach, zdaje się, że nawet po­
słowie z P P. S a e zarzucą niezgodności w sprawo­
zdaniach stenograficznych. I dzisiaj powiadamy, kto 
ma zasiugt,? Musimy stwierdzić, że jest ile, że musi­
ały wszelkiemi środkami dać pomoc Rządowi i walczyć 
z tą drożyzną. Poprzednie rządy - wiedziały o tern 
doskonale, że domagamy się, ażeby artykułów żywns- 
ściowych nio wywozić.

Z nadzwyczajnym patosem przedstawia się w ex- 
pose, że bilans wywozowy jest wspaniały, ale jakie 
korzyści ma Państwo? Niema nic! (Okrzyki,) Panie 
kolego Dobrowolski. Jeżeli mnie Pan księga do togo 
upoważnia, to Mu pjwietn, że wyczytałem w jednej 
z gazet warszawskich, jaka to była epidemja wywo­
żenia jaj zagranicę, że każdy Polak chciał zbawić Oj­
czyznę i spółki rolnicze i niektóre kooperatywy i „Pro- 
letarjat', kooperatywa P. P, S. krakowska, wywoziły 
zagranicę. Każdy chciał uszczęśliwić ten biedny skarb 
państwa polskiego, a Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
bardzo skwapliwie podpisywało świadectwa, żeby ten 
bilans wywozowy okazał się jaknajwspanialej, a w skar­
bie narodowym denko. . I właśnie tych patrjotów, 
którzy rzekomo w każdym swojem przemówieniu opie­
rają się o legalność, o konstytucyjność, lecz sami po­
stępują, czynimy odpowiedzialnymi. Zdaje się, że za­
trzymamy się nad tym problemem, który cały kraj nie­
słychanie obchodzi. Panowie dziś wywodzą cały sze- 
reg argumentów, jak niewłaściwe było uchwalenie 
ustawy a przecież za tą nowelą do art. 7 ustawy 
o walce z lichwą sami głosowaliście. Mam w ręku

Kwietnia niedziela.
Piękne i wzniosłe uroczystości wielkotygodniowe 

rozpoczynają się już w niedzielę paimową, zwaną też 
niedzielą kwietnią.

Już we wstępną środę wycinana zwykle rózgi 
wierzbowe albo z malin i porzeczek i wstawiano do 
dzbanuszka z wodą w mieszkaniu, aby rozwinęły się, 
rozkwitły, czyli jak po staropoisku mówiono , rozksciały" 
na Palmową Niedzielę.

Gdy dzień ten uroczysty nastąpił, kt® wstał raniej, 
ten z .palm ą' w ręku biegł budzić innych, a budząc 
i chłoszcząc ich, żartobliwie wołał:

Wierzba (lub palma) bijo, nie ja biję,
Za tydzień — Wielki dzień,
Za sześć noc — Wielka noc.

Palmy takie niosą do poświęcenia, które kapłan 
dopełnia przed nabożeństwem, a i.eremenja powyższa 
dała właśnie powód do nazwania niedzieli, poprze­
dzającej Wielkanoc, niedzielą palmową, alba Wierzbną 
lub kwietnią.

W kościele wszyscy trzymają palmy w ręku. Po 
ich poświęceniu przypisywane są im zbawienne wła­
sności. Już Mikołaj Rej z Nagłowic pisze żartobliwie: 
W Kwietnią Niedzelę, kto „bagniątka" czyli kotki, tj.

sprawozdanie stenograficzne, stwierdzające, iż miałem 
zaszczyt prretnaw ać w imieniu naszego Klubu, prze­
ciwstawiając się temu artykułowi, który powiada, że 
wszystkich można karać, tylko nie rolników. Panowie 
głosowaliście za tą ustawą i to jest wasza zasługa. 
(Głos na lewicy: Proszę nie kłamać, to jest nieprawda!) 
Jak na posia Smulikowskiego, dość kulturalnie i par­
lamentarnie! (Dokończenie nastąpi.)

Liberalizm czy ariarchja?
Nie ulega wątpliwości, że broniąc się przed bol- 

szewizmem, bronimy jednocześnie przed utratą naszego 
niepodległego bytu państwowego. Bolszewizm był 
najlepsze® lekarstwem na niepodległość Gruzji, Syberji, 
Ukrainy i takim niezawodnym środkiem okazałby się 
i dia nas. Ten więc, kto uznaje niezależność pań 
stwową Polski, musi zająć stanowisko bezwzględnej 
waiki z ideą bolszewizmu, Tylko wróg Państwa Pol­
skiego zaciągnie się w szeregi głosicieli nowego lux 
ex criente.

Dla kogo Polska jest państwem tyranji i pasksrstwa, 
a Rosja krajem wolności, kto przenosi knut Leninów, 
Dzierżyńskich i Trockich nad liberalno demokratyczną 
konstytucję i oparte na niej rządy polskie, ten niech 
czem prędzej nas opuszcza i jedzie do bolszewji.

Więc niezrozumiałą jest rzeczą, dlaczego poseł 
Królikowski rzucał na nasz rząd i seim gramy za t \  
że honorowego obywatela Moskwy Dąbaia wraz z jego 
współwyznawcami postanowiono wymienić na tych ps­
iaków, których wschodni siepacze skazali na śmierć za 
to tylko, że w ich duszach gorzała miłość do Pelski.

Gdyby w naszych obywatelach zakorzeniła się 
już silne poczucie państwowości, gdyby już przyzwy­
czaili się myśieć kategerjami państw®wemi, to p. p  isia 
Królikowskiego, skazan ’go na 3 lata ciężk:ego więzienia 
za zasługi względem swoich czerwonych towarzyszów 
wschodnich, zamiast uwalniać z więzienia również wy­
słaliby do „matuszki Rc-sii1. Źrebiliby rzecz dobrą — 
Dąbcif, Królik®wscy rodzą Teplitzów, Zackiewiczów, 
Oker.iów i to całe bractwo, które jest zarazą odradza­
jącego się z niewolniczych nawyknień ducha Polski.

Już najwyższy czas, aby poddać rewizji nasz uto­
pijny, rozkładowy libera! r tj, który graniczy z anar­
chizmem uczuciowym i myślowi®., który z świętości 
czyni powszedniość, obala wszelkie prawdy i pozwala 
bezkarnie szydzić z wszelkiej etyki, doprowadzając do 
tego upodleni?, o którem poeia mówi:

„Bo tylko własne upoahnie duthi'tiag'it» szyję 
wolnych do łańcucha".

D!a nas polaków, gdy patrzymy na dziaiaino ć 
panów Dąbalów i Królikowskich, bolszewizm jest tylko 
tem upodleniem ducha i niczem więcej ponadto 

Poseł Bronisław Knothe.

Niemcy grożą zarazą dżumy.
Coraz większy szał wściekłeści ogarnia niemców, 

„rozbrojonych militarnie, a wkrótce i moralnie''. 
W ekstazie, w upojeniu nienawiści, deputowany Hcu- 
ning powiada: „jestem szczęśliwy, że mamy newą wojnę", 
generał von Francois zaś wykłada w „Deutsche Zei- 
tung", że wprawdzie sto tysięcy Reichswehry, to za 
mało, żeby zwyciężyć francuzów w ostatniej walce, 
jednakże „nie obawiamy się — mówi — wojny 
obronnej, prowadzonej na naszej ziemi, i nie wątpimy 
ani chwili, że doprowadzi ona do zniszczenia osta­
tecznego i całkowitego naszych wrogów i wyzwolenia 
narodu niemieckiego. Nie zapominajmy — dodał — 
że opró:z Reichswehry, mamy kilkurniijonową armję, 
złożoną z bitnego żołnierza; wystarczy zorganizować ją, 
co nie jest rzeczą trudną."

Zanim ta nastąpi, nie brak nismeom pomysłów, 
świadczących a tern, że skłonni są oni także i do 
wojny zaczepnej Tak np. organizacja, nosząca nazwę 
„Spisku niemieckiego zarazy" (Die deutsche Pestver- 
schwoerung,) rozsyła rozmaitym instytucjom francuskim 
następujący list, wystosowany przez nią da generała 
Deguutte’a:

„Jeżeli francuzi nie ustąpią z całego terytorjum 
Ruhry i Renu w przeciągu czterech tygodni, jeśli nie

Ocknij się h
i nie zwlekaj z zamówieniem pi**11 
abyś stale poinformewady* M!. 
niejszych zagadnieniach życia P,ff

społecznego

uwolnią więźniów i nie unieważnią tfl 
jowego, to na wiosnę cała Europa ulei 
Trzydzieści miast są na widoku, jako eg1 .. 
Naród niemiecki, bezbronny wobec p w l 
rnięzcy francuskiego, jest zmuszony de Wj 
rozpaczliwego. Ponieważ zabrano rm>'01*1
on uciec się d® straszliwej broni. O dpo^fe
za to spada całkowicie na Francję."

List się końezy uwagą, że „Biblja przep«w 
zarazę — my ją urzeczywistniewy." L.

6  tem, że niemcy potrafią się zdobyć 
baego, przekonywa wielka wojna. stus3,,f |  
-----pogróżki jednak tego

dob 
trujących itp.,
wszystko to, czem się dotychczas
ciężka- fantazja rozwścieklsnego umysłu ni*1® 11__
-------  . k f

Wiadomości politycz^
B estialstw a litewskie-  ̂ ^

Od ludności części pasa neutralnego L  ty’s 
się pad władzą litewską, otrzymaliśmy '!
3 funkcjonzrjuszów straży granicznej, wzi?1"L »ki, 
woli przed kilku tygodniami w rejonie Olki**, 
pędzili r.ago do Hanuszyszek, gdzie Uf,
i znęcano się nad nimi. Wreszcie wszy5™ . G0| 
rozstrzelane. JM  j

W '  j j f  li
Min

Rewizyta króla Ferdynanda
W drugiej połowie kwietnia przybęóF*® qj. 

w Warszawie król Ferdynand zamieszka ^ ™

^zawy król rumuński Ferdynand, 
dynanda ma na celu rewizytę zeszłoroczni ,Ł v  
czelnika Państwa w Bukareszcie. P®*clVr

przygotowanych pekojaefa na Zamku.
Robotnicy polscy w e P r * * lL  ^

Na posiedzeniu komisji spraw zagr. f  1̂ ^  
referował sprawę wychodżtwa sezonowe*0 te, 
Okazało się że robotników' polskich, Pr*!, i 
Francji, jest około 120,80# Z W estW  j | 
głównie górnicy, z Polski zaś rebmtnicy r0‘J j h 
kiej dyskusji, w której m. i. zabrał gl®5 L  j%( 
uchwaleno jednomyślnie następujące rezO‘°cLji 
spraw zagr. wzywa ministra spraw

I
7im> z-ng,! • w z. j  rv c* atin isiia 1 ■

i ministra pracy i opieki społecznej, sW | 
przedstawili całokształt stosunków wśro*
wychodźcy we Francji, tadzież aby tiJBf

5Z0l
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S I
wygiiyjuókj wc * tcuuji, iw aiict a my
towali projekt zmiany konwencji z 14 pażdzl* j(< 
oraz prejekt konwencji w sprawie od5* ,jS %,, 
straty wsjenne, poniesione przez Polaków'1, j ystraty wojenne, poniesione przez r  z
łych w czasie wojny we Franeji. K**1 jpjóli 
ministra spraw zagranicznych do przed*!*’ 
ratu o stanie szkolnictwa oraz opiek' . jj1 
i prawnej dla emigrantów polskich we ”r>
Tajemniczy „msmorjat żydów  *S|«ĄZ Paryż* dochodzi wiadomość, źano10, j
dowskim „Moment" nr. 57, że
delegacji" wręczył Radzie ambasador*^ 

............. żyóów ." M em afl"wschodnio-galicyjskich
Radzie ambasadorów doręczony w zW . 
tecznem załatwieniem sprawy granic v/sch®° jA'itito , m S

' i s
:a*v

Źydsstwo wschodnio-gaiicyjsnie (' ; , ( jW  
bardziej nacjonalistyczny odłam) ma P. ,[ 
toczną reprezentację w Sejmie i Senacie, j®* 
prawie w'e wszystkich komisjach — z 
zasiada w komisji dla spraw zagraniczny0 
Czy to nie — dostateczne? . pi

Prza plecami rządu, sejmu, wysyła 5I? 
do Rady ambasadorów! W jakim celu? ĵi 

Kto stoi p" za anonimowym komitrter0. j 
galicyjskim w Paryżu? Autorytet paJ*5t 
czegoś podobnagd tolerować! Ksnieczh* I 
czenie czynników miarodajnych!

pączka z palmy wielkanocnej nie połkną!, ten już zba­
wienia nie otrzymał." Wierzono bowiem, że połknię­
cie pączka wierzbowego z palmy wielkanocnej zdro­
wie przynosi. Aoy dobytek nie uległ chorobie i za 
razie podczas lata, gospodarz wypędza go pierwszy 
raz w pole na wiosnę z palmą w ręku. Raimy prze­
chowywane w domu zwykle zatknięte za obrazami 
Świętych, z nadejściem zimy, albo Wiclkiejiiecy w ręku 
następnym, rzucane są w płemień.

W Polsce były piękne zwyczajowe uroczy5‘eści, 
połączone z tajemnicami, obchrdzonemi w tym dniu 
przez Kościół.

Na pamiątkę wjazdu do Jerozolimy Zbawiciela; 
któremu dzieci zachodziły drogę rzucając kwiaty i ra­
dośnie śpiewając, czieei, też poisJLe, w białe szaty 
ubrane, przynosiły królowi polskie palmy. Najpierwsze 
par.ie starały się, aby ich dziatki przyję!e byiy do tego 
obrzędu Gdy jednak Jan Kazimierz, uLi. wojen usta­
wicznych, r.igdy prawie na Wielkanoc nie znajdował 
się w stolicy, zwyczaj ten został zapomniany. W ko­
ściołach tylko pa afjalńycb, gdzie byiy szkoły, wybie­
rano chopców cio procesji, ustrojonych czysto. Ci z bu­
kietami u beku trzymali palmy ozdobione. Dia do­
stojniejszych osób starał się zakrystjan przyspo­
sobić „palmy" zielonością okryte, trzymając wierzbowe

pręty w wodzie, w ciepłym pokoju, w °J'!£|3, 
sionecznem — przez parę niedziel. Ni«“z! I 
dzająen pożądane święta, obtrdzała rado* 
cz.OFiem nabożeństwie młodzież szkoła* .j 
uszykowawszy się we dwa rzędy, miał* t  J  
wierszami. Prawiono perory e śledziu. 
szkolnej, kołaczach, plackach i kiełbasach P

isi*
Po nich wysuwały się chłopaki 

wiejskie, poprzebierane za pielgrzym9 „.'„j*
........._______________________nSt)'"1 A......... i    l i----- ------- - r  — o '  -ry

żołnierzy, w kołpakach ze iłeconego Pa!.
kami na długich kijach, niby berdysz*"'"^1] 
i brodami z konopji, z mieczami 
także, jak uczninwie, zdobywali się n* r .ejlJ i  ' i

celulecz gdy ich wiersze miały na cm u 
r,zenie niż przyzwoitość, zabroniono %e! ■
nasamprzód w kościele św. Krzyża w W*r , A1 
tym przykładem poszli i inni. „ ;js>

0:1 panowania Augusta III. już tyljj® #  ia rJ 
prywatnych bywały przemowy chłopeć1̂ ’j ^ W  
trzeti wyraz uderzali młotkiem o podł,J?ę 
się i po domach pe kilkunastu razest (j|1 
powiada Kitowicz, dłużej zachowa! 
nachodząc i rozśmiewając pe chata h 
a kiedy gdiie podobny spotkali o d d z i V * '  
nieraz do waiki, w której nie odeszło sl'



J a w n i e j
dsstateś 2 gaszifcS za jedną gazetę, dzisiaj 
13 jeden gazik otrzymasz 2 gazety, nie 
zwlekaj przote z zamówienia® „Newega 
Przyjaciela Lcdu" i zachęcaj do zapisywania 
sąsiadów swoich.
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* v la^r**'**1^ o de z t * otrzymaliśmy z praśbą 
eltf*  Za kUka doi Wie!lc«»oe! Cieszymy

*<f *,,^cnne! Święcone jajko W ielkanocne ra- 
i(„y !s •ęozie, goy tradycyjnym zwyczajem bę- 

f«0l̂ ;»ńt..Slę ." 'em dzielić i życzyć sobie wzajemnie 
OT S ?s Alleluja!"

«eka stót suto zastawiony, a innysh stel
*» IZIiła „ j i____ *. l  ' *. zimno, ni jajka, ni eięsa kawałek, ni 
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*ię jajkiem  w ielkanccałtn  a bSiini
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•l’."' chl«ba, ni soli!

Szystlcich odkupił 2
!" , w dzień Zmartwychwstania Pańskiego. 

i*1"11 * 'Zl*9bee niech zaorz ai wesaie Alialsia!

, ( S r m y  dla biednych święcone!
’4 1 5le ofiarujcie kilka jajek, ktn zabił tucznika,

y *Pi ofiaruje kilka funtów, kto nie zabił, Biec*Młn~'a
iejł> lt»t*r̂  Pojm uje de Wielkiej seboty p. Karłowska.
ictj! *
i* v

, _ *■»"( ni ouu:
'Jakich odkupił Zbawiciel! Wszyscy cieszyć*!««■

"•ięsa 
P

dla biednego, bochenek Chleba,
Oli;

>. R- ~ _ ...........  V
h C ^ - n l k . t  Powalając się

“̂ irzystwo Pań św. Wincentego a Paulo.
*a komunikat,'»9»y

S ^ l l id i j  „£*zetach w pierwszej petowi* gradn.*
p  °-ręgewy Urząd Ubezpieczę* oddział ren 

A y  *li(j '''.Poznaniu, ul. Towarowa?!, wzywa p® 
l°ajj(| t% w*Udów, wd9wy i sieroty, którzy mają prawo 
'li pi D«nsyjnej z Górniczych K»s Brackich 
'li ,!  ' tu u af!‘vcreine) w Niemczech, a nie pobierają 

o  ̂ i^pip5 p*śred«ictwem, aby zgłosili się dołączając 
■»; r*«towe. Osoby, które «ie zgłoszą się,

.lir)1 , i U r z ę d u  Ubezpieczeń w najbliższym 
j j t  5 się na to, że rema »ie będzie im nadal
*.fńt. ki?0 V nur A ••Iwitrm wirfis.

Łiw  S ? S ,kirt» . r*s•|e j, 1 i i . 1* ustu,,,.,

Stosownie d« par. 2$ Arbitrażu wyda 
Narodów, w myśl art. 312 Trak* 

Rząd Pelski będzie wypłacał polskim
lUt* JWhj!J ustawą przepisane świadczenia niemieckich* d  5%t .. clVpk .a---:ij .... ...

Vlt j)(* H  tj ^  ®d chwili wejścia w życie tychże prze  ̂
iii, jj,2ł ii,'*. 1T. 7 1922 r. — Według postanowieniaMUjj, ',«T iy *. i*. 7, 1922 r. — Według postanowieni! 

kij lei,l®ne2° powyżej Arbitrażu dawni czton
j#il ^Wzy8 .8Arniezy”ch r niemieckich, którzy w czasie

K c i , ^ *  -  ' “ “1 stycznia 1929 a !7 lipca 1922 r. 
K i '. 'k ła d k i  uznawczej (Anerkennungsgeb*hr, 

| ' ,s» „ ‘*nSeId) mają zachowane prawa nabyte 
|'.fu j 'yjnej w tej mierze, w jakiej istniały one 

Ącj 'tycznia 1920 r., ale winni za czas od 
.‘*22 r. płacić składkę uznawczą nadal 

' , J’ d» oodnośnej kasy brackiej. Zwraca się
*le ch°d2i o Ogómą Kasę Bracką w Bochum 

- **1,10.,Knappschaft3verciii) termin, w którym
ickT^ćzapłacona,-------- - •- T
‘fHą} s.sUch brackich

ipStt !ir .nakże nie i*st wykluczonem, ze Kasy 
J t* i^ iuią składki uznawcze. Należy zatem

**|cti ?' kyć zapłacona, uplywajz;dniem 17.7.1923 r,
'W'.!®... ''Sar.la .U śoi'nwi« ón«a tMPHł7i-!<anr»flłi'>hłó ip

i Sjtó. ___ __ t_____ ___ . __  _r
się *l luuslcuf*cz*ić zapłatę za pośrednictwem 
’ g) »k}J* mieszki ją rych w Niemczech.

żie*S®
tP

“ftadzi£ls!
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ąj] j ach brackich termin ten prawdopodobnie 
te i !%̂nakże nie jest wykluczonem, że kasy

O  a!,:*'t'iSiprędzej zapłacić. Ponieważ przesyłka 
h? si.v'zt  ̂ do Niemiec jest na razie niemożliwa,

^  ^  Centralny Zjednoczeni* Zawodowego 
ŁT p8jr»j fn*n*u> ulica Działyńskich 3, chętnie 

, je>11 st, Vr niczyi w przesyłaniu składek do kas 
tę **-!< j emczecFi. Co do osób, które nie zapla- 
Littj'larj j”'^*rancyjnych za rok 1918 i 1919, Rząd

'lla «i<' ^̂ óLzie podczas ruk«wań polsko-nie- 
'  utrą,. ra,v gospodarczych w Dreźnie o przy-iCRfitiol. .. .

^  ̂ r*hio;
C5,nych praw. —
®^ione dziesięciotysiączki m urek. Po-

lc£u fałszowane banknoty 10000 mar-banknoty
wykonane na papierze zwyczajnym

tń f '.  1 *ży,t- P,:r,.e; Siatka przerywana nie uwydatnia się 
apl^jf N jj^z [s®*y> wskutek niewłaściwych cieninwań

iadf

ó*

5,3'Cż
l5k na banknotach autentycznych Ry 

J ^ a j ą c e  się z ciemnych punktów, 
, “tek czego jasne tło występuje nie-S '1'  jo ac it. Vk /  x;«4p u j  w nic.

.ni<-'k*Etałtse, ra to  widoczne. Orna

i1 jE> 'i?J>ięnnan*!Jis*w nierówne

uwydatnia się należycie, Orna-

w ti nie ciemniejszym. Falsyfikat wykonany sposobem 
lilografieznym. wskutek czego całość obrazu tak na 
stronie przedniej, jak też i odwrotnej, posiada braki 
i niedokładności łatwo rzucające się w oczy.

— Znowu opodatkow anie cukru. Zamiast brać 
podatek od dochodu, od majątku, od przyrasta ma­
jątku, rząd specjalnie opodatkowuje żyvcność jak np. 
cukier. Niedawne pisano, że cukier „chwilowo" nie 
podrożeje i zgadli. Tylko chwilę trwał®, a podwyż­
szono akcyzę od cukru z 800 ®k. na 1Ś0O mk za kg., 
a więc od funta eukra wynosi sam podatek 750 isk. 
Obecnie mleko drogie, cukier drogi, więc cóż mają 
dostać małe dzieci do pożywienia? — U nas w Polsce 
musi wszystka iść na opak! Tworzy się komisje do 
zwalczania drożyzny, a równocześnie ten sam rząd na­
kłada podatki na artykuł codziennie najwięcej potrzebny. 
Gdzie tu logika? — Pszatem podwyższona akcyzę od 
spirytusu z 2500 sa 100C8 mk. od litra; podatek cd 
piwa z 20 mk. na 150 mk. od litra piwa »zter*stsp- 
niowego Zapasy ponad 5 fitr. spirytusu i it)S kg. cukru, 
znajdujące się u kupców i osób prywatnych, podlegają 
opodatkewaniu. Za niezgloszenie grotą ciężkie kary. 
— A więc śmierć pijaństwu i przemysłowi okewicia- 
sermi Za t® ci, co nagromadzili majątku i opływają 
w dostatki, zapłacą minimalny psdasek, a ogromna 
część podatki» spożywczych spada na iudneść jsaaiiej 
zamężną — Podatki «d żywności uchwaliła panująca 
nam lewica w Sejmie.

g*<Ci i | h, "jnwncinc pcipiv*£>w ęwjiuojiiyni
^0* f *i*! y ^ roziKiar Mieco sz©rszy- Nanm,r [ ly) i iłJAUnitSii mcv-w ołłi jaj,
P , i  ty*. Tfo ktlłnry farh cjdmie«nc (odcen brudno 

ętP&p ®rz*<ków i liczb 10 000 występuje

nię i?^ailie włosów, nie uwydatniają się

j{j ry ^
h^tlcićj1 ] komjssizycyj giloszowych nieudolne.

i niekształtne. Nu-
je* Pjjji ^  ^ s t r o ^ / y j 1}; niewyrazirte, miejscami zama-

i* i °dwrr,tnej: Kol ery fzrb odmienne
,r t  - ł3 th ; t>Wą.,,’ ,,?®wy). 'Tło z liczb 10000 nikłe 
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— Niedoręezalne przesyłki pocztowe Dyrekcja 
poczt i telegrafów komunikuje: Corocznie pozostaje 
w ruchu pocztowym wiele przesyłek, których ais można 
•doręczyć z powodu niemożności «dszukaai« ani od­
biorcy ani nadawcy. Webs* tego zaleca się jak naj­
usilniej szczególnie sa czas wzmożonego ruchu przed 
Świętami Wielkanocy i Beżege Narcdzenia, aby nr. 
wszystkich przesyłkach listewych oraz paczkach po­
dane dokładny adres nadawcy, a nadto d» paczek 
wkładano duplikat adresu paczek, ® ila zaś się adres 
na osobnej karteczce na paczce nalepia, należy do teg® 
używać dobrego kleju i tak adr«* umocować, by pad- 
czas przewaru przez peeztę aie odpadł a« psczki.

— Śm ierć przy pracy. 1 Rychtala dcnoicą, że 
w pebliski* majątku dworzyszcze, będącym własnością 
p. Kubery, zaszedł w środę 21 bu . nieszczęśliwy wy­
padek. Podczas młócenia pękła keło rszpędowe ala- 
carni i kawał żelaza uderzył «bsługającege s kilka 
kroków dalej lokamabilę stelmacha Pacynę z taką silą 
w piersi, że padł trupem na miejscu, Niesiczęśliwy 
liczył lat 38. był żonatym i jest ojcem sześciorga dzieci, 
z których najstzrsze lat 12. Zmarły od iipca znajdo­
wał się na służbie u p. Kubery, i przybył w zeszłym 
roku z Niemiec. Przyczyna pęknięcia fes!?, nieznana. 
Ze znajdujących się przy mlocarni 5 ludzi nikt uszk®- 
dzci aie poniósł.

— Pokw itow anie Wobec niemeineści przybycia 
na wieczornicę złożyli państwo Wacławostwo Mąciewie 
w redakcji naszej 3® 000 mk. dta biednych dzieci 
szkolnych,

— Baezność SsUoli! W sobotę, dfl'a 24. bm 
wiecz. o godz. 8-mej odbędzie się na sali Hstelu Cen­
tralnego nadzwyczajne miesięczne zebrania Tow glm. 
„S»kór w Kępnie. Nn psriądku obrad sprawy zle 
towe. Uprasza się członków o jaknajiiczaiejsze wrięcie 
udziału w tym posiedzeniu. Czołem! Zarząd.

— W  sobotę dala 24 bni. v?ieczcre* o godz. 
7 i pół odbędzie się miesięczne zebranie Tavr. Piłki 
Nożnej „Polonia" w lokalu posiedzeń p. Nowaka. 
O liczne i punktualne przybycie wszystkich czlosków 
uprzejmie prosi Zarząd.

Baczność Pp. Kupcy!
Ogłoszenia do wydania świątecznego przyj­

mujemy najpóźniej
do c z w a r t k u  g o d z .  4.

Ponieważ numer ten wyjdzie w podwójnym 
formacie i zwiększonym nakładzie, przeto ogło­
szenie odniesie pożądany skutek!

• < £ » « ,  a litery mają kontury nie- 
wanie: linie Drzervwane. utrzymane

Z Poznania.
— P ow rót policji z pasa neutralneg®. 0ne„'tlaj

powróciła do Poznania ze strefy neutralnej kompanja 
funkcjonariuszy poiicji państwowej tatejszeg® okręgu, 
którzy brali udział przy ooejmowaniu przyznanego nam 
pasa neutralnego Pe wyjściu z pociągu kompanja, 
zlożana z funkcjonariuszy P. P. pomorskiej i wielko­
polskiej w ileści ekolo 129 u ludzi ustawiła się przed 
dwsrctm, a komendat ksmpanji aspirant Bożych złożył 
komendantowi P. P. Okręgu Poznańsktege dr. Hassowi 
raport, poezeai kontendant okręgu P. P. wyg!®sił do 
pulicjEirtów przemówienie. O godz. 10 koir.panja • ta 
wzięia udział w defiladzie wojsk, zorganizowanej 
z okazji uroczystości uznania granic wschodnich Rze- 
czypsspslitej. Na 128 u policjantów 23 zostało od­
znaczonych krzyżem waleiznycti Policjanci p» 2 # ty­
godniowym uilepie powracają do swych formacji.

— , N um erus c lausus1 w Uoiw. Poznańskim. 
Wydział filozof czny rolniczo leśny prawno-ekonomiczny 
i medyczny Uniwersytetu Poznańskiego powzięły rezo­
lucję wypowiadającą się za wprowadzeniem nnmerus 
clausus na wyższych uczelniach polskich i wypowie­
działy się stanowcco przeciw poprawce wniesionej

przez nos dr. Kiernika. Rezolucja zazna«a jeszcze, ,i 
na Uuiwers;, fecie Poznańskim liczba doDuszczonych 
studjdw żydów powinna być uzależniona od proce 
tawej ilości żydowskich mieszkańców Wojewódz 
PozflaSskiegs, Pomorskiego i Śląskiego.

— Zjazd delegatów  szkół śpiewaczych. Pr
bardzo licznym adziale odbył się w Poznaniu Zja: |
delegatów Związków Śpiewaczyrb Okręgu Poznai j 
skiega. W zjeździ? wzięło udział 193 delegatów n j 
wrezentujących 163 kola w Wielkepsisce i na Pomorz 
Uchwalano w r. 1924 zwelać Wszechpolski Zjazd K 
Śpiewaczych do Poznania, a w roku bieżącym wzi; j 
udział w Zjeżdzie w Toruniu.

Z całej Polski.
— Spadek e«n hurtow ych. Wobec zastoju, w\ , 

wołanego znaeznem podrożeniem towarów w niektć i 
rych gałęziach handlu, a więc w handlu skórami i ma 
nufakturą, zauważona spadek cen hurtowych, wywo 
lany zapotrzebowaniem przez hurtowników getśwk 
Kupcy, mający zebewtązania pieniężne, maszą wyzhy 
w*ć się pewnej ileści nagromadzonych towarów. N 
razie zniżka nie dstknęta jeszcze cen detalicznych 
albowiem kupcy dęfciliści posiadają jeszcze drożaz; 
tćwar. W miarę jednak wyprzedaży tego ostatnie;’- 
ceny towarów msezą również spaść w handlu dc,7 
licznym.

— Spraw a zaopntreeaia m iast w m ięs*
W mis. r»inict»a »ibyl* się ped przewodnictwem p 
Daifeiewicia koRferescja iufarmacyjna w sprawie m ięn^ 
z uizialeta naśzwyczsjaego ksmisarza de walki z dro­
żyzną p. Harilzba, delegatów zainteresowanych mis.-, 
przedstswicieli towarzystw aprowizacyjnych, miast, orar 
instytucji feandlswo rolniwych i społecznych, — fłj 
konferencji smawiane możliwość wykorzystania nad­
wyżki świń, sięgająesi ! '/•  miijena sztuk w celu obni- 
żenią ceny mię;* «a rynku wewnętrznym, albowiem 
r.a tle polityki wywszowej gmin możliwą jest dostawa- 
tańszego materiału rzeźnego dla konsumentów krajo­
wych Szczegół/ powyższej sprawy będą omawiam* 
na najbliźszam posiedzeniu komitetu ekonomiczneg» 
rady aimstrów, któremu zainteresowana organizacje 
mają złożyć ndpowisdeie wnioski.

— Zakaz w yw oiu drzewa. Kumitet ekonomi- 1 
czay ministrów uchwalił zakaz wywozu wszelkiego 
drzewa Hieobrobismego z ter* zastrzeżeniem, żcglównf 
urząd przywozu i wywszu będzie :eó»} wydawać po­
zwolenia, peaitrając ®dp®wietlriią zapłatę Ochwalemu 
również że wywóz drzewa a-.iękkiago ma być obłożony 
oplalą w rozaiiarze 40 pr»c. zysku wywezewega.

— O ehrena lekatorów . Komisja ekeaomiceits 
opracowała prajekt ustawy o ochronie lokątarów. Ko­
misja ustaliła już zasadnicze normy tej ustawy, która 
zastanie wkrótce wniesień* da Sejmu przez Minister­
stwo Sprawiedliwości. Ustawa o ochronie lakataróuą 
utrzymana będzie na czas nieograniczoay. KomertHt 
będzie się usuftłć na podstawie przed wojennego i będzf* 
pedwyższaue ca pól reku.

— Zarząd Główny Chrzęść, Demokrueji, Wy­
bory «o Prezydjutn Zarządu Głównego Chrześcijań­
skiej Dtmakracji eaiy wynik następujący: prezes — 
p. pfef Blażejcwia; wiceprezesi: ks. senator Adam^f!

! i senator Nawadworsici (b min sprawiedliwość!- 
i b prezydent m Warszawy); sekretarz — p. irifc 
Bryła; skarbssik — redaktor Ada* Szymański.

— Sucięźliwe miasto. , Rzecspsspolita" d®wia» 
duje się, ii na p-jezątku bieżącego tygodnia ceny to­
warów ktlonjalnych w Warszawie mają być *bniźoWk 
conajmniej e 15 procent. Obniżenie cen zostanie tssta- 
l«ne na pesiedzenia komisji rzeczoznawców przy od­
dziale walki z lichwą komisarjata rządu

— M iijsuer zm arł z głedu. W Łodzi ZHnlccicno 
zmarłego 78 letniego żebraki r.fejekieg* SzUmę Si>ber. 
Po oględzinach lekarskich skonstatowane śmierć gło- 
d*wą. Największą niespedziankę sprawiła władzom 
zawaitłść kieszeni żebraka, w których wykryta 18 mil- 
jonów marek, 15 miijonewek i klejnoty.

— lO .litni defraudant miljenów. Bank Ludowy 
w Włsdzislawiu na Górnym Śląsku wysiał do Katowic 
swega pracownika, 19 letniego Adama Wojciechow­
skiego, celem wymiany 3 mil jenów marek niemieckich
1 105 franków na marki polskie. Po przybyciu do 
Katowic, Wojciechowski wpadł w jakieś podejrzane 
towarzystwo i — jak powiada — tam mu zginęło
2 500 000 marek aiemieckich. Tak .się. tern przejął, że 
postanowił reszię puścić, co też sumiennie uczynił, 
lecz dla rozmaitości przeniósł się do Częstochowy. 
Gdy wydał wszystko cu do grosza, oddal się w ręce 
policji.

— N o w i. burm istrze. Burmistrzem Starogardu
wybrany zos<al p. Cwojdziński, burmistrzem Chełmna 
p. Edmund Rogalski.

Ze św iata.
— Kapłani - męczennicy przed sądem  m o­

skiew skim  Dnia 21 bm. rozpoczął się w Moskwie 
proces przeciw ks. arcybiskupowi Cieplakowi i 15 
księżom katolickim, oskarżonym przez władze sowjeckie 
o sprzeciwianie się kenfiskacie kosztowności kościelnych. 
Sprawa rozpatrywana jest przez sąd najwyższy tod 
y.rzewodnictwetn Zaikinda. ©r-karża jak* prokurator 
Kryieńko, który występował, jak® oskarżyciel w słyn­
nym procesie eserów Sala sądowa zapełniona szczelnie 
publicznością Wielu katolików - Polakó v przybyło 
z Petersburga specjalnie na rozprawę sodową. Nastrój 
na sali bardzo poważny. Księża siedzą nie na ta wie 
dla oskarżonych, lecz na specjalnie przygotowanych
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testach. Pośrodku zająt miejsce ks. arcybiskup Cieplak, 
i którego przedewstystkiem zwracane są wszystkie 
'tania. Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczący 
) koieji zwraca się do wszystkich oskarżonych z za­
daniem, czy przyznają się do winy. Wszyscy odpo- 
iadają przecząco. Przystąpiono da badania świadków, 
rcees potrwa prawdopodobnie 4 — 5 dni. Wszyscy 
lięża mają wygląd niesłychanie pogodny. Na twarzy 
cybiskupa maluje się zmęczenie i wielkie wyczerps- 
e sit.

1 11
11
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j; — B u n t g ło d n y ch  ż o tn ie iz y  w  K ijow ie . W edług
J 'srogodnych wiadomości z Kijowa doszło tam 
; ubiegłym tygodniu de buntu dwóch pułków z po-
; . odu niedostatecznego wyżywienia. Zbuntowani żof- 
. terze udali się na miasto i zaczęli poszukiwał zapasów 

•a sklepach i składach żydowskich. Poszukiwanie 
irzybrala charakter wyraźnego pogroma. Ilość esłb  
obitych i rannych jest znaczna.

i r

— N ajw ydatniejsze źródło oaftowe. Wedle id- 
rmneji koi.sula aireryitart-kiego w Wenezueli w pobliżu 

Waealbo znal«z ono źiódlo naftowe o wydajności 
(ziennej 100 tys^cy beczek, Jest to n;;;bogatsze źródło 
iafro«e na całym śmiecie

Kurs giełdy warszawskiej.
z  dnia 2!. marca 1923 r.

Dolary $t. Zjednoczonych - - - - 41(00
Funty angielskie - - - - 1*2500
Franki francuskie - - 2575
Franki belgijskie - - _ 2275
Franki szwajcarskie - - - 7559
Liry włoskie - - - 195*
Marka niemiecka gotówka - - - - l,97</i

wypłata - - - 2,00
Korona czeska - - . 1275
Korona austrjaokh - - - 0,6*
1 rubel złoty - - - - 28000
1 rubel srebrny - - - - 1209C

Tendencja słabsza.

Targ bydlęcy w Poznaniu.
&nia 21. marca 1923 r. 

Płacono za 169 ki. żywej v/agi:
Bydło rogate I. ki. -

„ •„ II. ki.
III. ki. -

I. ki. -
Ii. kl. -
I. kl. -

II. ki. -
III. ki. -

I. kl. -
II kl. . . .

Cielęta

Świnie

480090- 
420006 - 
300060-

Owce

-506000 
-430000 
-380000 
-500000 1 
-480006 
-940000
- 890080
- 870000 
-48C600

400801-420600

46C008- 
890(00- 
880000- 
80l 009 -

nafty- iCeny elejów, smarów i
Nalewania z dnia 21. marca 1923 w Poznaj'1 

Oleje smafowe Za jeden®
Olej wrzecionowy - 1470-
Olej waftiinowy - 2280-
Olej ciężkich łożysk - 4800-
Olej maszynowy . . . .  1800";
Oleje cylindrowe - 2000—
Wazelina - - - - -  3000-
Smar Towota . . . .  2900-'
Nafta za litr - 1900-

C e n y  s k ó r .
Notowania z dnia 21-go marca 1923 r. w P<!*j *■«

Skóry bydlęce solone za funt 
cielęce za sztuko - 

„ skojibwe za fur.t -
„ końskie za sztukę -
„ zajęcze zimowe
„ królicze (Icuśn) za funt -
„ kozie za sztukę
,, sarnie lat.w s za sztukę -

Tendencja nada! zmii-o/a.

z koncern Gsesar Woliheim
dostarcza bezzwłocznie

M o r  (d y lo w y
Rynek 31. KĘPNO. T el, 51.

Detaliczna sprzedaż ulica War- 
szawska 307. w domu . p:-,na 

Szub.ńskietro.

Szanownej Publiczności zaleca 
się przy każdorazowym zakupie p j  
węgla ' ‘ |g
od sprzedającego za- Jpj 
żądać ośw iadczenie, | i

czy zakupiony węgiel pochodzi | i |  
z kooalni Sra

górnośląskiej,
dąbrowieckiej lub krakowskiej.

iy Svvlp yłieiksnocno!

• $  
■ i i i

Koszaie wierzchnie, białe sg  
i koiorowe, K ołnierzyki p  
sztywne i miękkie, Przodki, 
Mankiety, Chusteczki, Laski, 
Parasole, Skarpetki, Kape­
lusze, Czapki, Szelki, Ręka­
wiczki skórkowe i tryko­
towe, Walizki, Teki, Portfele

289 poleca

WIKTOR CEBULSKI,
Bracia Lewek

Artykuły męskie —  Bielizna. 
Kępno — Rynek 19.

11 Konirektą dzierżawnatej
d la - w łaścicieli dom ów

. poieca
Drukarnia Spółkowa w Kępnie,

Pokrywanie dacbflw
rozmaitą dachówką i papą oraz smołowania i wszeU 
kich większych prze dekarskich podejmuje się

Stan. Jackow ski,
mistrz dekarski w Środzie.

308 Telefon 126.

Św iadectw a odejścia
pojedyncze i podwójne do katalogu

ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kąpie.

Przyj111̂ |  ,

Bieiiźnie zżółkłej i splamionej kawą, krwią, winem 
czekoladą owocami, sokiem i. t. cl. zaleca się dodać 
podczas gotowania Saponem 2—4 torebki ASAJNU. 
,,Asan“ działa jak słońce na bielawie i jest pod 
gwarancją nieszkodliwy. Żądajcie wszędzie!

Wyrńb Chent Fa&r. „Ergasta" C nsgąrski
Starogard (pomorze).

od zaraJj|
iH DrabSntJf'

Kępno, ui.

U b r a ł
używane 1. *-

litewrie woj
312 sp rzc:d li

J .
mistrz k'ra'!Jtii l'i n 

Kępno.u'.V/3^!*s Się ^

o o o o o o o o o o ^  >  I

S K L A j d e
., nU. Slf.

n a d a ją c y  ! L #ln a u j i ą c ,  ...TO. nrzcasięb iorst^
witem urząUJrjt ®oi 

' też tylko »(,

OOOOOOCO^y

tli 3

i! Nie zdarzył© sif
jeszcze, ażeby żona wyrzuciła męża 
za drzwi za to, że palii'wyroby:

M tfgu!
Xanthi 

f. B,
T y to ń  fajkowy  

Machorkę • 
NsssMBBassmiistóaaBBffle ta

J ó z e f a  U l l s k

i
S

i łe p sr ty c fe
do pobierania podatków powia­

towych i gminnych
ma na składzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

6 2 0 M 0 Ie» a  t) N a p ra w y

|  motorów elektrycznych I
f o  dynamo - maszyn •  1
9  Ml) “4 Z wykonują

S K. Gaertig i Sp/r.* e Poznań {
^  Oddział Pracowni Elektromechanicznych ®
fb u!. Półwlejska 35 
9J!

relefon 3584

Formularze do dziennika
poleca

M

© fla ra je m y
©

tomasówkę, superłosfat, 
sól potasową, wszelkie 
nasiona,buraki, marchew 
białą i żółtą, brukiew 

żółtą smalcowa.

KALISKA OSPA
302 -- stale na składzie.

B ytriskl Moniecki
tel. 82. — Kępno — tel. 82.

Rozporządzenie policyjne
dotyczące czyszczenia i płukania naczyń 
do picia i w lokalach restauracyjnych

ma na składzie
o - i i i

Maj. Bretanii!, p. Kępno
294 sprzedaje

100000 sztuk
wysadktiw sisiiy

je d n o ro c z n y c h .

Maj. Grębąnisi p. Kępno
poszukuje

torfiarza
z własnemi siłami roboczemi na sezon 1923 r. Posada*- 
inożc być stałą. Reflektuje się tylko na fachowo do­
brze poleconych. 295

8 -Id  sto la rzy
na prace budowlane, jak okna, drzwi, schody, 

lamperje, i t. d. na stafą pracę za wysokim wyna­
grodzeniem godzinowem, lub na akord, przyjmie od 
zaraz 296

M a r j a n  . l a n i t i k ,
przemysł drzewny


